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zag ad n ień  n a jb a rd z ie j dysku to w an y ch . S tąd  też jego w ypow iedź je s t 
sw oistym  głosem  w dy sk u sji i ta k  ją  chyba należy  trak to w ać . S ław a 
a u to ra , jego pow aga i a u to ry te t  n aukow y , a n a s tęp n ie  zw ięzłość u ję ­
cia oraz bezkom prom isow e za jm o w an ie  s tan o w isk a  w  kw estiach  k o n ­
tro w ersy jn y ch  złożyły się  na n iew ą tp liw ą  p o p u la rn o ść  książk i w śród  
czy te ln ików . I trzeb a  p rzyznać, że po p rzeczy tan iu  o dk łada  się  ją  
z w iększym  zadow oleniem , an iże li w sp o m ian e  na  początku  dzieło zb io­
row e B ila n z der Theologie. Jeżeli bow iem  obu pozycjom  m ożna za ­
rzucić  frag m en ta ry czn o ść  to w  w y p ad k u  książk i C ongara  będzie  to 
frag m en ta ry czn o ść  m n ie j rozw lek ła , u zasad n io n a  ty tu łem , c h a ra k te re m  
i w y tk n ię ty m  celem .

E dw ard  O zorow sk i

Jo sep h  R a t z i n g e r ,  Des neue  V o lk  G ottes. E n tw ü r fe  zu r  E k k le ­
siologie, D üsse ld o rf 1370, P a tm o s — V erlag , s. 424.

N ie je s t bez w ym ow y fak t, że pom im o p raw d ziw eg o  zalew u l i te r a ­
tu ry  ek lezjo logicznej w  o s ta tn ich  czasach  książka  J. R a t z i n g e r a  
u k a z a ła  się  po ra z  d rug i w  o dstęp ie  za ledw ie  jednego  ro k u . N ależy 
p rzypuszczać, iż o p o p u la rn o śc i tego dzieła i o w ie lk im  n ań  popycie 
zadecydow ało  n ie  ty lk o  nazw isko  a u to ra , lecz rów n ież  w ybór p ro b le m a ­
ty k i o raz  sposób  je j o p racow an ia .

J . R a tz in g er na leży  do czołow ych w spółczesnych  eklezjo logów . P o zy ­
c ję  tę  zdobył sobie  z je d n e j s tro n y  poprzez so lidne  s tu d iu m  i n ie ­
p rz e rw a n ą  w p ro s t p ra c ę  d y d ak ty czn o -b ad aw czą , z d ru g ie j p rzez sw e 
bezkom prom isow e zaangażow an ie  w  n a jw ażn ie jsze  sp raw y  K ościoła. 
Od 1957 r., tzn . od czasu sw ej h a b ilita c ji, w y k ład a ł d o g m aty k ę  i teo lo ­
gię fu n d a m e n ta ln ą  w  F re is in g , w  la ta c h  1959— 1963 teologię fu n d a m e n ­
ta ln ą  w  B onn, w  1963— 1966 d ogm atykę  i h is to rię  dom gatów  w  M ü n ­
s te r , w reszcie  od 1966 r. je s t  p ro feso rem  tychże  p rzed m io tó w  w  T ü b in ­
gen. N ad to  b ra ł u d z ia ł w  c h a ra k te rz e  do rad cy  k a rd y n a ła  F  r  i n g s a 
w  p racach  Soboru  W aty k ań sk ieg o  II. O w ocem  tych  d ługo le tn ich  w y ­
siłk ó w  tw órczych  je s t w iele  dzieł z zak resu  h is to rii dogm atów  i w sp ó ł­
czesnej teo logii, tłu m aczonych  n a  ró żn e  język i, w  ty m  rów nież  n a  j ę ­
zyk  polsk i {W prow adzen ie  w  ch rześc ija ń stw o , K ra k ó w  1970).

Ja k k o lw ie k  p re zen to w an a  tu  k siążk a  je s t  zb iorem  jego a rty k u łó w  
p u b lik o w an y ch  p rzed tem  w  różnego ro d z a ju  czasopism ach  i dziełach  
zb iorow ych, to  je d n a k  p rzez  to  n ie  tra c i w ew n ę trzn e j spo istości i n ie ­
odzow nej jedności, w łaśc iw e j p raco m  m onograficznym . R e z u lta t ten  
u da ło  się au to ro w i osiągnąć  d zięk i odpow ied n iem u  doborow i tem a tó w  
i m etodycznem u  u k ład o w i m a te ria łu . S tąd  też, m im o iż a u to r  z a s trz e ­
ga się  w  p o d ty tu le , że chodzi je d y n ie  o szkice z ek lezjo logii, to  
w  rzeczyw istośc i o trz y m u je  się zw a rty  w y k ład  n a u k i o K ościele, 
w p raw d z ie  n ie  k o m p le tn e j, a le  n a  pew no  w noszącej i tw órczej. I tak  
rozdzia ł I {Aus der G esch ich te  der E kklesio log ie), z aw ie ra jący  rys h i-
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storyczny eklezjologii ze zwróceniem  szczególnej uw agi na doktrynę Tykoniusza i św. A u gu styna oraz wpływ zakonów żebraczych na naukę o prym acie papieskim , spełnia rolę swoistego w prow adzenia-w stępu, k tó ­re orientuje czytelnika w najw ażniejszych punktach zapalnych nauki o K ościele w je j dziejow ym  rozw oju. Rozdział II  nosi w praw dzie tytuł „K ościół i jego urzędy” (K irch e u n d  ihre Ä m ter), ale b yn ajm n iej nie ogranicza się do suchego jedynie w ykładu o stronie instytu cjonalnej tej bosko-ludzkiej w spólnoty. Z naleźć przecież w  nim  m ożna, poza om ó­wieniem  problem atyki prym atu, soboru i kolegialności biskupów , u ję ­cie w now ym  św ietle istoty K ościoła, sposobu jego istnienia w śWiecie oraz kw estii przynależności i zw iązanej z tym  problem atyki zbaw ienia. Rozdział I I I  został zatytułow any „K o śció ł i reform a K o ścioła” (K irch e  
und K irch en reform )  i jakk o lw iek  zaw iera rzeczyw iście w iele cennych m yśli na tem at m ożliw ości, szans i perspektyw  odnowy K ościoła w św ietle postanow ień V atican u m  II , to jed n ak nie poprzestaje tylko na tym . Je s t  w nim  rów nież m ow a o św iętości K ościoła i o roli, jak ą  odgryw a w tym  w zględzie życie praw dziw ie chrześcijańskie oraz o sto­sunku K ościoła do św iata i w yp ływ ających  z tego konsekw encjach. Rozdział IV  pełni fu n k cję  sw oistego zakończenia. R atzin ger jeszcze raz w rócił w nim  do problem atyki zbaw ienia w K ościele  i przez K o ­ściół, a następnie przeszedł do szczegółowych w niosków  płynących z tak p rzyjętej tezy. Konieczność K ościoła do zbaw ienia — to przede w szyst­kim  postulat w łaściw ego rozum ienia posłannictw a m isyjnego Kościoła, jego stosunku do innych w yznań, re ligii niechrześcijańskich i całego w ogóle św iata. W ten sposób rozdział IV  stał się rzeczyw iście zwor­nikiem  łączącym  w jedną całość poszczególne lin ie w ykładu. N a końcu zn ajd uje  się skorow idz osobowy, rzeczowy i tekstów  b ib lijn y ch .Pom ysł w ydaw ania w jednym  tom ie zw iązanych ze sobą tem atycznie artykułów  posiada obok niew ątp liw ych zalet pewne m ankam enty. Je s t  ich w zasadzie niew iele. Bądź co bądź w tym  w ypadku w szystkie ar­tykuły pisał autor niezw ykle utalentow any. Zauw ażyć można pewną nierów ność w opracow yw aniu problem ów: jedne potraktow ano w spo­sób zbyt szkolny, inne znowu zbyt sw obodnie, z rozm achem  zaczepia­jącym  o w izjonerstw o. N iektóre artyku ły zostały napisane przed V a ­ticanum  I I , stąd ze zrozum iałych w zględów  dom agają się uzupełnienia o postanow ienia tegoż Soboru, chociaż w w iększości — trzeba p rzy ­znać __  zaw ierają naukę ciągle aktu aln ą , u jętą  oryginalnie i przedsta­w ioną niekiedy niem al po m istrzow sku. Także strona form alna książki dom aga się pew nych popraw ek. A u to r np. korzysta obficie ze skrótów , a nie podaje ich w yjaśn ienia. N atom iast na końcu zam ieścił aż dwa indeksy osobowe, w których niepotrzebnie pow tarza nazw iska tych sam ych autorów .Zauw ażone usterki nie p rzekreślają w szakże w artości dzieła. Je st  ono na pewno pozycją cenną, godną uw agi i p osiadającą trw ałe m ie j­sce w literaturze eklezjologicznej. Szkoda ty lk o , że bariera językow a,
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ja k ą  je s t dla P o lak ó w  język  n iem ieck i, n ie  pozw ala  na jego ro zp o w ­
szechn ien ie  w naszym  k ra ju .

E d w a rd  O zorow ski

S tu d ia  W a rm iń sk ie , t. 8, O lsztyn  1971, W arm iń sk ie  W y daw nic tw o  D ie­
cez ja ln e  , ss. 528.

1. Do n ie w ą tp liw ie  u d an y ch  p rzedsięw zięć  W arm iń sk ieg o  W y d aw n ic ­
tw a  D iecezjalnego  n ależą  p u b lik o w an e  p rzez  n ie  ro czn ik i S tu d ia  W a r­
m iń sk ie , n a  lam ach  k tó ry ch  u k aza ło  się  i w  dalszym  ciągu  u k a z u je  się 
w ie le  cennych  ro z p ra w  i a r ty k u łó w . J a k k o lw ie k  bow iem  ro czn ik  ten  
re p re z e n tu je  w  p rzew ażn ej m ierze  do robek  m łodego  śro d o w isk a  n a u ­
kow ego D iecezji W arm iń sk ie j i sw o ją  u w ag ę  k o n c e n tru je  g łów n ie  na  
p ro b lem a ty ce  zw iązan ej z ty m  reg ionem , to  je d n a k  n ie  w p ad a  w  lo ­
k a ln y  p a r ty k u la ry z m , a p rzec iw n ie  zdobyw a się  na  pew ien  u n iw e rsa ­
lizm , u s iłu ją c  służyć  n a  w łasn y  sposób rozw ojow i n a u k i w  Polsce. 
U m iło w an ie  w łasnego  te re n u  n ie  p rzeszk ad za  poszczególnym  au to ro m  
w idzieć sp ra w  całego k ra ju . S tą d  też b a d a n ia  ich, n iek ied y  b a rd zo  w y ­
cinkow e, m ieszczą się w  ogólnych ra m a c h  n a u k i p o lsk ie j i p o s iad a ją  
odcień  narodow ego  p a tr io ty zm u .

N a p o czą tk u  1972 r. u k a z a ł się  8-m y z ko lei tom  S tu d ió w  W a rm iń ­
sk ich , k tó ry  zaw ie ra  11 a r ty k u łó w  w  dziale  „ ro z p ra w y ”, 2 pozycje 
w  dzia le  „ m a te r ia ły ”, 1 recen z ję  oraz sko row idze  (osobow y, nazw  geo­
graficznych , rzeczow y, b ib lijn y , p ra w n y  i rękopisów ). Sw oim i ram am i 
o b ją ł on szerok i w a c h la rz  p ro b lem a ty k i, począw szy od- zagadn ień  z dz ie­
dziny  ź ró d łoznaw stw a, poprzez m uzykologię, filozofię, teologię, p raw o  
kanon iczne , po socjo logię  i pedagogikę. M am y w ięc tam  ro zp raw k ę  
b p a  J . O b ł ą k a  o odnalez ionym  ręk o p is ie  Ignacego  K rasick ieg o  pt. 
P ra w d ziw a  pow ieść  o k a m ie n ic y  n a ro żn e j w  K u ko ro w ca ch  (s. 5—48), 
n a s tę p n ie  2 a r ty k u ły  ks. J . S i a n k  i z dziedziny  m uzykologii (B aro­
k o w e  organy z  X V I I I  w ie k u  n a  teren ie  d iecezji w a rm iń sk ie j, s. 49—83, 
M enzurac ja  organów  k a te d ra ln y c h  w e  F ro m b o rku , s. 463—491), da le j 
szczegółow ą an a lizę  w ypow iedzi V a tican u m  II  na  te m a t ap o sto la tu  
w ie rn y ch  (ks. Z. L i e d m a n n ,  A p o s to la t w ie rn y c h  a w artośc i z ie m sk ie  
w  św ie tle  u c h w a ł S o b o ru  W a ty k a ń sk ie g o  II , s. 85— 114) i u b ó stw a  
ew angelicznego  (ks. A. S e t l a k ,  U bóstw o  ew a n g e lic zn e  w  św ie tle  d o ­
k u m e n tó w  S o b o ru  W a ty k a ń sk ie g o  II , s. 115—146), w reszcie  s tu d ia  
z p ra w a  kanon icznego  na  odcinku  h is to rii  n a u k i o sza fa rzu  sa k ra m e n tu  
ch rz tu  (ks. J . P o d o l e c k i ,  S za fa rz  sa k ra m e n tu  c h rz tu  od S o b o ru  T r y ­
d enckiego  do czasów  n a jn o w szy c h , s. 147—223) i zagadn ień  k an o n icz ­
nego p o stęp o w an ia  k a rn eg o  (ks. T. P a w l u k ,  Z zagadn ień  k a n o n ic z ­
nego p o stęp o w a n ia  karnego , s. 225—311). A u to r o sta tn ieg o  a r ty k u łu , ks. 
T . P aw lu k , w y p o w ied z ia ł się  jeszcze raz , w  „ m a te r ia ła c h ” , n a  te m a t 
s tru k tu ry  ra d y  k a p ła ń sk ie j (S tru k tu ra  ra d y  k a p ła ń sk ie j, s. 493—502). 
Z in n y ch  dziedzin  zam ieszczono w  o m aw ian y m  to m ie  szk ice h is to ry czn e  
o sz tu k ach  w yzw olonych  w  p ism ach  K as jo d o ra  (ks. M. L o h r ,  Z agad-


